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Wiadomości kraiowe.

Z  P o z n a n i a  d'. 2 /f. P a ź d z i e r n i k a .
J e g o  K r ó l e w i c z o s k a  M o ś ć ,  X i ą ź ę  K  a  r  ó  1> 

P r u s k i ' ,  p o w r a c a i ^ c y  z  M o s k w y  d o  B e r l i n a ’, 
p r z y b y ł  t u  a h i a  o n e g d i a y s z e g o  r a n o  i p o  ś n i a ­
d a n i u  w  d a l s z y  r u s z y ł  d r o g ę ,

G a z e t a  W r o c ł a w s k a  u m i e ś c i ł a  n a s t ę p u i ą c y  
a r t y k u ł  r  „ Z  9 z m i d e b e r g a  d .  9.  P a ź d z i e r n i k a .  
D z i e ń d z i s i e y s z y  p a m i ę t n y m  i es  t d l a  n a s  p r z e z  
w y d a r z e n i e , -  k t ó r e  n a m  r a d o s c  s p r a w i a .  J e y  
K r ó l e w i c z o s k a  Mość ' , -  X i ę i n a  L u d w i k a  Pr m-  
s k a , M a ł ż o n k a  J O .  X i ą ź ę c i a  A n t o n i e g o -  
R a d z i w i ł ł a 1, z a d e k l a r o w a ł a  p r z y s t ę p  s w ó y  
dł> n a s z e g o  z w i ą z k u  o b y w a t e l s k i e g o -  p r z e d ’ 
D e p u t a c y ą  M a g i s t r a t u  i R e p r e z e n t a n t ó w  m i a ­
s t a ,  k t ó r a  s i ę  t y m  k o ń c e m  u d a ł a  b y ł a  d o  p o ł o ­
ż o n e g o  w  p o l i c y j n y m -  o b w o d z i e  m i e y s k i m ,  a 1 
teraz n a b y t e g o '  p r a w e m  w ł a s n o ś c i  p r z e z  D o -

s t o y n ą ;  X i ę ż h ę  z a m k u  E u h b e r g ,  Z u p r z e y -  
m ą  ł a s k a w o ś c i ą . - o d e b r a ł a  X i ę ź n a  J e y m ć  z  r ą k  
B u r m i s t r z a  d y p l o m a  o b y w a t e l s k i e ,  p o d p i s a ł a  
p r o t o k ó ł ,  w  k t ó r y m  p r z y i ę ł a  n a  s i e b i e  p r a w n e  
o b o w i ą z k i  o b y w a t e l k i ,  i r a c z y ł a  s ł o w u ,  ob yw a ­
te lk a ,  p o d : w z g l ę d e m  s woi ey -  d o s t o y n e y  o s o b y , ,  
n a d a ć  z n a c z e n i e ,  k t ó r e  n a s  p r z y i e r n n i e  p r z e ­
k o n y w a ,  i ż  J e y  K r ó i e w i c z o s k a M o ś ć  s t a n  m i e y -  
s k i  p o w a ż a  i k o c h a . “ '

Z  B e r l i n a  d n i a  2 r .  P a ź d z i e r n i k a ”.
W c z o r a y  w S z a r l o t e n b u r g u  w k a p l i c y  Król ' . -  

z a m k u  o d b y ł a  s i ę  w  o b e c n o ś c i  N .  K r ó l a ,  X i ą -  
ź ą t  i X i ę ź n i c z e k  K r ó l .  d o m u ,  d w o r u  i w y s o ­
k i c h  w ł a d z  w o y s k o w y c h  i c y w i l n y c h - ,  B i s k u p a  
D r a .  E y l e r t ' ,  i  n i e k t ó r y c h  t u t e y s z y c h  z n a -  
c z n i e y s z y c h  D u c h o w n y c h ' ,  k o n f i r m a c y a  J e g o *  
K r ó l e w i c z o s k i e y  M c i  X i ą ź ę ę i a  A l b r e c h t a -  
s y n a  N .  K r ó l a .
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R  o s s y a.
Z  P e  t e  r s b u r g a  dn ia  12. P aź d z ie rn ik a .
J J .  Cesa rzewicz .  M M e i e :  Nas tępca  t r onu ,  

W .  X i ą i ę A l e x a n d e r  M i k o ł a i e w i c z , tudz ież  
W .  X i ę ź n e  M a r y a  i O ł g a  Miko ła jewne ,  p rzy .  
byl i  d n i a  9. m.  b. do  Carsk iego-Sie ła  w n ay le -  
p sz e i n  zd ro w iu .

A  n g  I i a.
Z L o n d y n u  d n ia  14. Pa źd z ie rn ik a .

W  p o n i e d z i a łe k  o d w ie d z i ł  X i ą ź ę  W e l l i n g ­
t o n ,  a we wtorek L o r d  S id m o u th  Xiążęc ia  
Y ork .  —  W e  wtorek i z n o w u  w ś r od ę  mia ł  
P o s e ł  h iszpański  czy nno śc i  w wydz ia le ' ep raw 
z a g r an ic zn yc h .  —  O n e g d a y  z ra na  p r zy b y ł  
K ró l .  p o s ł a n n ik  L i t t l e w o o d  z d e pe sz am i  do  
w y dz ia łu  sp raw  zagran ic zny ch .  —  J e d n a  z ga ­
ze t  p ó ł n o c n o - a m e r y k a ń s k i c h  d o n o s i :  „ P e ­
w i e n  cz łowiek  w  K e n t u c k y ,  k tó r em u  p ow ia ­
d a n o ,  iź P a n  Je f fer son  p o ż e g n a ł  s ię  z tym 
św ia te m ,  o d p o w i e d z i a ł ,  i e  w sw o ie m  życ iu 
n ie s ły sz a ł  n i c  o takim cz łowieku .  P o w i a d a j  
n a m  także,  iź p e w ie n  cz ło wi ek ,  ma iący  40 lat 
z  o k ł a d e m ,  zami es zka ły  w H a m p s h i r e  ( s t an .  
Z i e d n ) ,  py ta ł  s i ę ,  będz ie  ternu z rok  ze dwa,  
sw oie go  sąsiada , czyl i  B o n a p a r t e  iest  naz w i ­
sk ie m cz łowieka lub  miasta .“

C z ło n ko w ie  towarzystwa katol ickiego u c h w a ­
lili n i e d a w n o  na  wa lne tn  z e b r a n iu  dek la racyą  
d o  sw yc h  sp ó ł o by w a te l i ,  w którey  mi ęd zy  in-  
n e m i  wzywaią  i c h ,  ażeby  sami  sob ie  uczyni l i  
n as t ę p u i ąc e  p y ta n ie :  „ J es t l i  w świec ie  d r ug i  
k ray ,  gdz i e  cz ło n k o w ie  n a y d a w n ie y s z e y  szla­
ch ty  po zb a w ie n i  s ą s w o i c b  p raw  d z i ed z ic z n y ch  
d la  wiary swoiey,  gd z ie  z tego sa me go  p o w o ­
d u  m n o s t w o  sz lac h t y ,  pos iadaiącey  d aw n e  i 
s n a c z n e  dobra ,  wyzuc i  są z p raw i zaszczytów,  
k tó r e  do  u r o d z e n ia  i własności  zwykły być 
p r z y w i ą z a n e , gdz i e  kup iec  t a m o w an y  iest  
w sw y m  p r ze my ś le ,  p r aw n ik  w użyc iu  swoich  
t a l en tów wśród  6woiego z a w o d u ,  g dz ie  7 do 
g mi l i io nów  ludzi ,  ch o ć  pod  w sp o i n e mi  źyiac  
p r a w a m i ,  i n n e j  p o d le ga ią  sp rawiedl iwośc i  ?. 
—  P a r  katolicki  n i e m o ź e  zasiadać w w y ż s z e j  
i z b i e ,  i ies t  p r ze to  o g o ło c o n y m  z iedsiego

z n ay d r o ź sz y c h  p r a w  sw oiego  rodu .  A n g i e l ­
ski katolicki  ob yw ate l  n i e  m o ż e  w n iź szey  I z ­
bie ani  z a s i a d a ć , ani  g ł os ow a ć ;  oby w ate l  ka- 
tolickt mo ż e  być o b r a n y m  z p rawa g ło so w a n ia  
na  wybo rach  r e p r e z e n t a n t ó w  l u d u ;  Katol ik 
n i e m o ź e  być ani  c z ło n k ie m  T a y n e y  Ra d y ,  
an i  M in i s t r e m  k o r o n y ;  w ż a d n y m  sądz ie  n i e l  
m o ż e  być’ Katol ik sę d z i ą  lu b  p u b l i c z n y m  a d ­
w o k a te m ;  n i e m o ź e  być c z ło nk ie m  ź a d n e y  
k o r p o ra c y i :  n i e m o ź e  ani  w i e d n y m ,  an i  w d r u ­
g im  un iw er sy te c i e  być d o k t o r y z o w a n y m ,  a n i  
pozy skać  k tóregokolwiek z l i c zny ch  u r zę dó w ,  
k t ó re  od  ich ro zda wni c tw a  za le żą ,  choc iaż  te 
u ś w ię c o n e  s iedl iska umie i ę t no śc i  p r ze z  K a t o ­
l ików są f u n d o w a n e ;  n ie  w oln o  Ka tol ikom brać  
ani  katol iczki  ani  p rotes t antki  za Żonę,  bez  d o ­
p e ł n ie n i a  c e r e m o n i a ł u  ś lu b n e g o  p r ze z  c z ł o n ­
ka du ch ow ie ń s tw a  p r o t es t an ck ieg o ;  n i e w o l n o  
m u  ź a d n e y  części  sw oi e go  r u c h o m e g o  l u h  nie* 
r u c h o m e g o  maiątku p r ze zn ac zy ć  t e s t a m en te m  
na  rzecz  swoie go  lub  in n e g o  kościoła katoli­
ck ie go ,  ani  na ż a d e n  i n n y  ce l ,  rnaiący zwią ­
zek z r ei igią  katol icką;  n i e m o ź e  n a k o n i e c  an i  
g łosować  w komi te tach  S ynd yk ów  kośc ie lnych ,  
a n i  p r ez en to w ać  na  za leżące o d  n ich  u r z ę d y  
d u c h o w n e ,  choc iaż  te dwa p raw a  n a l e ż ą  do  
własności  i na w e t  p r ze z  n ie w i e r n y c h  mo gą  być 
w y ko n y w a n e .  —  T a  na  walnern z e b r a n i u  to­
warzys twa  katol ickiego i e d n o m y ś ln i e  p rzy ie ta  
d e k l a r ac y a ,  l iczy tysiące p o d p i s ó w ,  m ię dz y  
k tó re m i  z n a y d u i e  się wiele  h i s to ryczny ch  n a ­
zwisk ,  n.  p, Xiąźęc ia  N o r f o l k a , M a r g r a b i e g o  
S tal iord,  H r a b i ó w  i L o r d ó w  Su r re y ,  Shrews* 
b u r y ,  S t o u r d o n ,  Cl ifford i t. d .!C

O to  iest  m o w a ,  k tórą P o s e ł  p e r u a ń sk i ,  D .
i d a u r e ,  m ia ł  n a  d n iu  22. C ze rw ca  p r z y  

o twarc iu  ko ng res u  w P a n a m a :  „ M i e s z k a ń c y  
A m e r y k i ,  którzy d aw n ie y  byl i  H i s z p a n a m i ,  
w iec zn ąb y  na s ieb ie  śc iągnę l i  h a ń b ę  w oczac h  
wszystkich z n a io m y c h  n a r o d ó w ,  gd yb y  n i e -  
pos tanowi l i  p ra w  tak mą d ry c h ,  tak ł a g o d n y c h  
i sp r a w ie d l i w y c h ,  iżby te za p ew n i ł y  i i ch 
szczęśc ie  i p om yś ln o ść  l i c zny ch  pok o le i t  n a  
przysz łość .  P r z y w r ó c e n i  do  s t a nu  na t u ry ,  
w o ln i  i n i e p od le g l i  w z u p e ł n e m  po s ia d an iu  
p raw i w uż yw a ni u  d ó b r  n a d a n y c h  im od  wiel ­
k iego Stwórcy wszystkich istot i doskona ls i  s ą  
od  tych,  co ży l i  w bJiźszyrn s t w or zen ia  czasie.  
W t e n c z a s  uiewjógł  cz łowiek być o s t r o ż n y m p
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bo mu z b y w a ł o  na d o ś w i a d c z e n i u ;  n i e m ó g ł  
s i ę  u c h r o n i ć  z ł e g o ,  k tó r e g o  n i e z n a ł ,  n i e m ó g ł  
k o s z t o w a ć  p r z y i e i n n o ś c i , bo  n i e  c z u ł  r ó ż n i c y  
J n i ę d z y  bo l e śc i ą  a r a do ś c i ą .  zas  .l’rz7
z u p e ł n e i n  u ż y c i u  s w o i c h  zd o ln o ś c i ,  r o z r ó ż n i a  
p r a w e  o d  n i e p r a w e g o ,  p o ż y t e c z n e  i p r z y i e -  
m n e  o d  t e go ,  co  ies t  s zk od l iw e  i z g u b n e ,  bez-  
p i e c z n e  o d  n i e b e z p i e c z n e g o ,  a k o s z t o w a n i e  
r o z k o s z y  u m i a r k o w a n y c h ,  t r w a ł y c h ,  ot  gwa  
ł o w n y c h  i c h w i l o w y c h .  U p a d e k n i e z  i c z o n y c  i 
k r a i ó w ,  k o l e i e  d o b r e g o  i z ł e g o  p o w o d z e n i a  
w e  w sz y s t k i c h  c z ę ś c i a c h  z n a i o m e g o  świat a,  
z n i s z c z e n i e  m ia s t  i w z n i e s i e n i e  s i ę  i n n y c h ;  
8ą to n a u k i ,  z  k tó r y c h  m o ż e m y  k o r z y s t a ć ; p r a ­
w i d ł a ,  k tó r y c h  o b e c n i e  t r z y m a ć  s i ę  n a m  n a l e ­
ż y  P o m i ę d z y  w ie lu  f i z y c z n e m i , m o r a l n e m i  
i  p o l i t y c z n e m i  r e w o l u c y a m i ,  k t ó r e  d z i e i o p i -  
s o w i e  o p o w i a d a i ą ,  n a s z a  n t e  z n a y d u i e  s o b i e  
r ó w n e y .  W  C h i n a c h  n a s t ę p o w a ł y  po  s o h i e  
d y n a s t y e  i e d n e  p o  d r u g i c h ,  o d  cz a só w  F o l i i  
a ż  d o  f ami l i i  t a t a r sk i ey ,  k tó r a  t r o n  o p a n o w a ł a .  
E g i p c y a n i e  l iczą 341 f ami l i i  aż  d o  Se tho r i .  
P e r s o w i e  na s t ąp i l i  w p o t ę d z e  po  M e d a c h ,  iak 
c i  p o  A s s y r y i c z y k a c h ; p a ń s t w o  r z y m s k i e  z a ­
j ę ł o  r n i eys ee  ws zys tk i ch  d a w n i e y s z y c n ; obłoK 
l u d ó w ,  i a k o b y  s za r ań c za  iaka w y la ł  s i ę  z p ó ł ­
n o c y  i z a i ą ł  p o ł u d n i o w ą  E u r o p ę ,  l n i a n i  D o n  
H e n r i q u e  i C o l u m b u s  o d k r y l i  n o w y  świat .  
C o r t e z ,  P i z z a r o  i i n n i  w y s t ę p n i  a w a n t u r n i c y ,  
z ł o ż y l i  z t r o n u  p a n ó w  i o p a n o w a l i  c z w a r t ą  
c z ę ś ć  św ia t a .  J e d n a k  o b y c z a y n o ś c  i l u d zk o ś ć  
n i e  zy ska ł a  n i c  na  tein.  O w s z e m  c o d z i e ń  bar-  
d z i e y  u p o d l a ł y  ie p o d ł e  n a m i ę t n o ś c i  n i e w i e l u ,  
a i n n y c h  w y s t ę pk i  w y m a g a i ą c  n a d l u d z k i e y  
p o d l e g ł o ś c i ,  k tó ra  s p r a w i ł a ,  ź e  c z ło w ie k  z a ­
p a r ł  s i ę  p o n i ż e n i a  s w e g o  i p r a w i e  z a p o m n i a ł  
o  w y s o k i m  poc zą tku .  Z m i e n i a ł y  s . ę  d y n a s t y e ,  
a l e  w a d y  r z ą d ó w  zos t a ły  te s a m e .  C h o c i a ż  
b o w i e m  G r e c y ,  R z y m i a n i e  i K a r t a g i n c z y k o -  
w i e  w d a w n y c h  cza s ach  zd a w a l i  s i e  b y c  p r z y -  
w i ą z a n i  d o w o l n o ś c i ,  by l i  l e d n a k z e  n i e s t a l i ,  
p o d e y r z l i w i ,  z a z d r o ś n i ,  n i e  p r z e s t a i ąc y  n a  
Bwych  p o s i a d ło ś c i a c h ,  w ie l cy  w o i o w r n c y  a li 
o b y w a t e l e ;  a tak w i d z ę  u n i c h  w ady  p o d  i n n ą  
p o s t a c i ą  i c i ąg ły  ł a ń c u c h  n i e s z c z ę s c  i n i e p o -  
i n y ś ln o śc i .  Ó p i e w a i ą c  ś w i e t n e  t r yu m fy  p o d  
M a r a t o n  i S a l a m i s ,  o d e b r a l i  A t e n c z y k o w i e  
w i a d o m o ś ć ,  i e  m u r y  p i r e y s k i e g o  p o r t u  z w a ­
l o n e  i z  z i e m i ą  z r ó w n a n e  być  ma ią .  S y n o w i e

T e b ó w  o p ł a k u i ą u p a d e k s w e y  o y c z y z n y .  E m i -  
l i u sz  w y l e w a ł  ł z y  n a  w id o k  K a r t a g i n y ,  w  p o ­
p i o ł a c h  z a g r z e b a n e y ,  bo  p r z e w i d y w a ł ,  ż e  
b a r b a r z y ń c y  p o d o b n i e  R z y m  s p u s t o s z ą ,  p o -  
m n i k i  i e g o  p ł o m i e n i e m  z n i s z c z ą ,  a d z i e c i  
z g ł o d n i a ł e  R z y m i a n  t u ł a i ąc  s i ę  p o  u l i c a c h ,  
c h l e b a  l u b  ś m i e r c i  b ę d ą  s z u k a ć  W t e n c z a s  
l u d z i e  i e s z c z e  n i e  m o g l i  b y ć  s z c z ę ś l i w y m i ,  
bo  i e s z c z e  n i e  o d k r y l i  t e o r y i  p r a w  i p o w i n n o ­
ści.  U r o n i o n o  k r a i ów ,  a le  n i e  l u dz i .  A n g l i c y  
n a y p i e r w s i  z d a n i e m  rn o i e m  ok aza l i  s i ę  c z y n ­
n y m i  d l a  p r a w  c z ł o w ie k a .  I c h  o d w i e c z n a  k a r ­
ta ko ns t y tu c y i n a ,  w y m u s z o n a  na  K r ó l u  J a n i e ,  i 
i e y  p o s t ę p y  w c i ą g u  w i e l u  w ie k ów  aż d o  W i l ­
h e l m a  I I I ,  d o w o d z ą ,  ż e  i ch  u w a ż a ć  m a m y  
za w y n a l a z c ó w  t e go  wie lki ego!  s y s t e m a t u  p o l i ­
t y c z n e g o .  A n z l o ,  A m e r y k a n i n ,  p r z y z n a ,  ż e  
p o c h o d n i a ,  k tó r ą  m u  zapa l i l i  p r z o d k o w i e ,  
p r z e w o d n i c z y ł a  m u  w b o i u  i z a p r o w a d z i ł a  d o  
p o r t u ,  w  k tó r y m  s p o c z y w a  p o d  c i e n i e m  p o -  
r z ą d n e y  i s p r a w i e d l i w e y  w o ln o śc i .  N a s z e  
i e d n a k  p o ł o ż e n i e  i es t  k o r z y s t n i e y s z e .  M a m y  
b o w i e m  p r z e d  o c z y m a  w d o k ł a d n y c h  opisach,  
b ł ę d n e  i r o z s ą d n e  p o s t ę p o w a n i e ,  w y s t ę pk i  
i c n o t y  s z e ś ć d z i e s i ę c i u  i d w ó c h  w ieków l u d z ­
kich.  Z w i ą z e k  s z w a y c a r s k i , w y t r w a ł o ś ć  Ho l*  
l e n d e r c z y k o w  , o s t r o ż n o ś ć  A m e r y k a n ó w  , o -  
k r o p n o ś ć  r e w o ł u c y i  f r a n c u z k i e y , f akcye  p r o -  
w i n c y y  b e l g i y s k i c h ,  a n a w e t  i n a s z e  w ła s n e ,  
s ą  to o b r a z y ,  n a  k tó r e  b e z u s t a n n i e  n a m  p a ­
t r zy ć  w y p a d a ,  i ako  na  p r z y k ł a d y ,  k tó r e  naś i*.  
d o w a ć  a l bo  s i ę  i ch  w y s t r z e g a ć  m a m y .  D z i s i a y  
o tw ie r a  s i ę  wielki  a m e r y k a ń s k i  k o n g r e s ,  rna ią -  
cy być  d o r a d z c ą  w c i ę żk i ch  b o i a ch ,  s u m i e n n y m  
t ł u m a c z e m  u k ł a d ó w ,  ro z s t r z y g a c z e r n  d o m o ­
w y c h  n i e p o r o z u m i e ń ,  r o z k r z e w i c i e l e m  n o ­
w y c h  s t o s u n k ó w  z n a r o d a m i ,  o p a t r z o n y  w s z e l ­
ką  w ł a d z ą  p o t r z e b n ą  d o  w y k o n a n i a  tak s z l a ­
c h e t n e g o ,  w ie lk i e go  i w a ż n e g o  c e l u ,  i d l a  t e ­
g o  tu z w o ł a n y .  W s z y s t k i e  te k o s z t o w n e  m a -  
t e r y a ły  p r z y g o t o w a n e  zos t a ły  i uź  n a p r z ó d .  
W k r ó t c e  świat  c a ły  oc zy  s w o i e  n a  na s  o b r ó c i  
i s ą d z i ć  b ę d z i e  p o s t ę p o w a n i e  n a s z e .  O d  n a y .  
p i e r w s z e g o  M o n a r c h y  aż d o  n a y n i ź s z e g o  m i e ­
s zka ńca  p o ł u d n i o w y c h  k r a i ów ,  n i e  rha n ik o go ,  
k t ó r e m u b y  n a s z e  p r a c e  o b o i ę t n e u i i  być  m o g ł y ,  
J e s t t o  m o ż e  n a y p i e r w s z e  d o ś w i a d c z e n i e ,  n u ,  
i ą ce  d o w ie ś d ź ,  c zy l i  c z ł o w i e k  m o ż e  b y ć  s z c z ę ­
ś l iw y m .

(D o ko ń czen ie  w  przyszłey g a z e c i e )
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Kongres amerykański wyznaczył 5 0 0  Dol- 
larów na druk dzieła Chimalpaina, rodowite­
go Mexykanina; H istoryazdobycia,państw .a.m e- 
j;ykańskiego jprzez H iszpanów . Chimalpaio, 
iak wiadomo, pisał tg historyą około r. 1.582.

Jak wysoko cenią  białe słonie w Indyach 
okazuie sig ztąd , iź Krói Pegu, gdy mu Kroi 
Siamu nie chciał przedać iednego z .dwóch, 
k t ó r e  posiadał, oaszedł raptem iego k ray ,  i 
położywszy trupem 50o,oooludzi,(!), zdobył 
słonia i  tym sposobem ocałiłswóy honor.

P  .o r  t u g  ,a ł i a.
Z  L i z b o n y  dnia 25. Września.

Gazety napełnione są adressatni wiriszuią- 
cemi Xigźniczce Regentce. W  prowincyach 
patluie Jedność i spokoyność, a .zamachy na 
wzniecenie rozruchów jsłatwoscią zostały zni­
weczone. —* Podług wiadomości z AJemejo 
dnia 25. m .b . ,  codzieńJeszcze Hiszpani zbie- 
gaią, iazda i piechota. .WGórney Beirze usi­
łowała garstka ultraistów wzniecić zaburzenie 
wCimacoa, przez wykrzyknienieDon Migue- 
la Królem ; lecz spokoyność została znowu zu­
pełnie przywróconą. Chciano takie w Oporto 
zaburzyć niespokoyBość, lecz mieszkańcy do­
brym ożywieni duchem , zamiar:ten całkiem 
przytłumili. — Doniesienia dowódzców na 
prowincyach, dochodzące do dnia 20. bardzo 
zaspokaiaią. R aport  z T r a s - o s - Montes do­
nosi, i i  w ostatnim tygodniu nikt sig nie wy­
niósł z iego prowincyi, bądź z cywilnych łub 
woyskowych osób.

JE? i s z j> a n i  a.
Z  M a d r y t u  dnia 3. Października.

Przybywaią tu wciąż gońce franc.; osnowa 
ich depesz zdai.e sig nie być pomyślną, albo­
wiem dwór iest bardzo .zasmucony, a Król 
w złym humorze. W noszą ztąd, iż usiłowa 
nia dyplomatyki, aby gabinet nasz nakłonić 
do innego porządku rzeczy, na n ic  sig nie- 
przydadzą, a może wcale przeciwny zamie­
rzonemu skutek zrodzą. Już Jezuici pozy­
skali wigkszy wpływ, a ochotnicy królescy 
wigkszą .wolność. — Zdania wzglgdem P o r­
tugalii podzielone są Jeszcze migdzy człon­
kami Rady. Jedni chcą woyny, drudzy czu­
bią, potrzebg pokoiu. Tymczasem Portugalia

dzielnie sig trzyma swego p lan u ;  pomimo 
rozruchów w niektórych prowincyach, rzącl 
okazuie moc w swoich działaniach, a policy a 
dopełnia sumiennie swoich obowiązków, śle­
dzi pilnie wszystkich intryg stronnictwa apo­
stolskiego ; docieczono teraz, iź.wexle, które 
,tu przysłano w celu  zaciągania pułko.w portu ­
galskich, pochodzą od Jezuitów z po za Pi- 
reueió.w.

P  r a n c  y a.
Z  P a r y ż a  d. 13. Października.

Major-Generalny gwardyi, Marszałek Xią- 
.źg Reggio, odbył wczbray na równinie Issy 
popis 25tysiącznego woyska wszelkiey broni. 
—  Listy z Madrytu donoszą; iż dnia 1. P a­
ździernika na obchód rocznicy wyiazdu Kró­
la Jmci z Kadyxu w roku 1823. wielka galla 
była w Eskurialu. Ochotnicy królescy mieli 
straż przy Królu i wszystko spokoynie poszło. 
Niektórzy m niem ali , iź Pan Salmon otrzyma 
w ten dzień urząd Ministra >spraw zagrani­
cznych, który dotąd tylko tymczasowo spra- 
wuie. Mówią teraz, iź to w dniu S. F erd y ­
nanda nastąpi.

D nia  9. m. b. iako w rocznicg urodzin K róla, 
przyimował tenże powinszowania rodziny kró- 
leskiey, Ministrów i wielu.innych znakomitych 
osób. — Dnia 8- powrócił tu Pan V ogue 
z Moskwy i odbył on tg drogg w 16 dniach 
(przeszło 400 mil niemieckich). —  Nowa 
opera Rossiniego: „O blgźenie Koryntu
przyigta była d. 10. z nadzwyczaynym okla­
skiem w domu opery. W  końcu wywołany 
był Pan Rossini, lecz iuź go niebyło. Jest 
-to pierwsza w francuzkim igzyku opera, którą 
Pan Rossini napisał. — Dnia 7. umarła ma­
larka Pani Benvist. Jest bardzo wiele por­
tretów Napoleona iey pgzla. — W  przyszły 
poniedziałek oddany bgdzie Xiąźg Burdegal- 

.ski swoiemu ochmistrzowi, Xiąźgciu Riviere, 
w przytomności całego dworu. Z  podnau- 
czycielów młodego Xiąźgcia .znany iest do­
tąd tylko X iądz Marcin N oirlieu , W. Wika- 
ryusz dyecezyi .Chalons i Jałmuźnik szkoły 
politechniczney. Drugim zapewne także 
Xiądz bgdzie. —  D nia  i i .  obiadował Pan 
Canning u Szwedzkiego Posła. — Donoszą 

L izb o n y :  Dnia 1 3 , Października, w dzień
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urodzin Cesarza R razyiskiego, b id z ie  za g a je ­
n ie  Stanów Cortes. P o s ie d z e n ia  Izby  Parów  
odbyw ać się  będą w-pałacu b yłey  In k w izy cy i .  
—  Z  Port au Prioce  d-onoszą, ,iź rząd R z e -  
czypospolktey K olum biyskiey  przysłał tam 
Pułkownika N arvaez z p ow inszow an iem  P re­
zyd en tow i -uznania Rzep-ltey Haytyckiey przez  
Francy ą. — „ T w ie r d z ą  — pisze G oniec— - i i  
los Greków obudził  nareszcie uczucia gab i­
n etów  L on d yń sk iego  i  Paryskiego. C zy  to 
iest polityka, czyli też wpływ  opinii ,  dosyć,  
iż  oba gabinety zaczynaią czu c ,  ź e i e s t  czas, 
p o łożyć  k o n ie c  rzez i  C hrzescian  na W s c h o ­
d z ie ,  i uprzedzić  zn iszczen ie  państwa l u r e -  
ckiegut. Odprawić s ię  iu ź  miało kilka obrad  
w czasie pobytu Pana Canning  w Paryżu .
D o c h o d z o n o , 'iak s łychać ,  co w zg lęd em -tego
m yślą  dwa w ielk ie  mocarstwa. .Austrya, «do- 
d aią ,  okazała się  n iep rzych y ln ą ,  a Rossya  
oboiętną. Ztąd wykazuią s ię  w ie lk ie ,  c ię ­
żkie do przezw yciężenia  tru dn ości, lubo i te 
niekaźą ieszcze  tracić nadziei.4' —  N a  dru­
g ie j ’ wystawie -obrazów na korzyść -Greków, 
która ieszcze  do dnia 22. m. b. otwartą będzie ,  
zn ayd uie  się kilka obrazów pęzla -n ayce ln iey-  
szych  teraz źyiących  mistrzów. Za arcydzie­
ła uzuaią b i t w ę  p o d  A r e a l e  przez H o ­
racego V er n e t  i  z d o b y c i e  M i s s o ł o . n g i  
przez Szeffera. —  A rcybiskup Paryski był  
dnia 11. m. h ie i .  przytom nym  ochrzceniu  n a ­
w rócon ego  żyda w kaplicy .arcybiskupiey. 
Jego  Lnainencya przyiął także odprzysięźe-  
n ie  s ię  p ew n e g o  luteranina. —  D n iem  wprzó­
dy nawrócił takie ten Prałat pew ną  dam ę pro­
testancką. —  List z  A lg ieru  dnia 9. W r z e ­
śnia d o n o s i;  iż  tam prawie autentyczną wia­
d om ość  od eb ran o ,  ż e  A n gie lsk i M ajor L a in g  
z e  wszystkimi s w o im i  towarzyszami podróży  
na pustyni przez iedn o  z tamecznych -dzi­
kich pokoleń zam ordowany został.  —— D z i e n ­
nik Haytycki T eleg ra f  zawiera w sw-ey urzę- 
d o w e y  części,  przyięte przez obie Izby  a przez  
P rezydenta  o g ło sz o n e  prawo względem  urzą­
dzenia  sk ładów dla towarów zagranicznych,  
którego postan ow ien ia  bardzo są p om yślne  
dla handluiących z tyrn kraiern kupców. M a  
być 5 takich sk ła d ó w : w P o r t - a u - Prince, w 
C a y es ,  w Cap H a y t ie n ,  w  St. D o m in g o  i  
w Jacrnel.

O d  dni kilku zn ayd uie  s ię  tu Pułkow nik  
S o y ez ,  Adjutant Boli wara, który (iak s łychać)  
p rzyw ióz ł  X iędzu  Pradt patent na pensyą 15- 
itysięcy F’rankó w , którą .mu Rzeplta Kolurn- 
biyska wyznaczyła . —  Podczas kiedy B ad a  
D ep artam entow a -w M arsyli i  -o św iad czy łas ię  
za p rzyw rócen iem  J ez u itó w ,  Bada Departa­
m en to w a  w  M ec nalega ła  o n iezaw od n e z n ie ­
s ie n ie  wszystkich n ieu zn an ych  Konkordatem  
świąt .uroczystych, d oda iąc ,  iż  każde takie  
św ięto  Francyą 20 m Li i an ó w Franków  kosztu-  
1e. — Prezyd en t  Boyer  o d m ó w ił  p ew n em u  
m urzynowi ręki sw ey  córki, — X ią ź ę  Rafał 
D o łg o ru k i ,  Sekretarz poselstwa R ossyiskiego  
.przy dworze w  F lo j e n e y i , umarł dnia u  b. rn. 
l icząc lat 26. .Ciało iego  p o g tz eb io n o  w L i -  
w ornie  na greckim cmentarzu. —r Jedna z  ga­
z e t  tu tejszych  powiada; S łych ać ,  iż A rc y b i­
skup nasz był u T a im y ;  n iew iad om o Jednak  
i e sz c z e ,  czy m ia ł  konferencyą z naszym w ie l­
k im  tragik iem , o  ktorego zd row ie  m o c n o  się  
wciąż rlękaią-

Goniec F rancuzki powiada: „ P ra w ie  w szy­
stkie gazety udzieli ły  w s woi m czasie list, k tó­
ry b y ł  pisał G enera ł Lafayette z  po lecen ia  
krew nych  W asyegton a  w Stanach Z jed n o czo ­
n y c h ,  do O sw obodzicie la  Bołiwara. M a m y  
n iez a w o d n ą  w iad om ość ,  i e  ostatni p ośp ie ­
s z y ł  z odpisan iem  G e n e ra ło w i L afayette ,  52 
z tą odpow iedzią  przyjechał Oficer Peruański 
do Paryża, że w ylane w n iey  uczucia g o d n e  są 
O sw ob odzic ie la  i odpowiaclaią wyobrażeniu,  
które o  iego cnotach obywatelskich p o w z ię to .  
G en era ł Lafayette m n iem ał ,  iż s łu szne  ogło-  
sz e n ie  tey od p ow iedz i -winien zostawić" do  
w o li  krewnych W asyngtona; —  w strzem ię­
źliw ość  , którey przyczynę każdy namaca.

Z  Madrytu donoszą , iż Gesarsko-Austrya-  
■cki P o se ł  Brunetti o d w o ła n y  m został.  —  Ga­
zeta  Ouotidienne n azyw a  p o lity k ę ,  która 
w strzym uje Infanta M igue ła  od wyraźnego  
i  otwartego oświadczenia  s ię  przeciw  konsty- 
lu c y i  poxtugalskiey, .„rew o lu cy in ą , Jakkol­
wiek inni u w ażać  ią  m ogą za  naywyźszy s to ­
pień r o z u m u !"  —  Pom ięd zy-obranym i por­
tugalskimi D ep u tow an ym i znayduie  s ię  w sa-  
m e y  L iz b o n ie  sześciu byłych cz łon k ów  osta­
tnich Kortezow. —  Lizbońska gazeta państwa 
z  dnia 2fi. .z, m, umieściła  z JDiafio fluminertst
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Z dnia 1 2 . L ip c a  ar tykuł ,  p o d łu g  k tó rego  p o r ­
tugalski  okrę t  l i n iowy i ) .  J o a o  V I .  p o p ły n ą ć  
mi a ł  iak nay śp ies z n i e y  z R i o  do L i v o r n o ,  
aby  ztarntąd p r z y w ió z ł  D o n  M igu e l a  w ce lu  
za ś l u b i en ia  się iego z m ł o d ą  K ró lo w ą  D o n a  
M a r i a  da  Glor ia .

W  Pa na  C h a te au br ia nd a  „ W s z y s tk ic h  dz ie ­
ł a c h "  z n a y d u i e  s ię  nas tępu iący  iist o s ł a wio­
n e g o  San son a ,  op raw cy  L u d w i k a  X V I . ,  p i sa­
ny^ właśnie w miesiąc po śmie rc i  L u d w ik a .  
B y ł  011 u m ie sz cz on y  dn ia  21. L u t e g o  179$. 
w T herm om etre du Jo u r:  „ O b y w a t e l e !  N i e -  
c i e rp iąca  zwłok i  p o d r ó ż  była p r z y c z y n ą ,  iż 
n i e m o g ł e m  mie ć  zasz czy tu ,  d o p e ł n i ć  wezwa­
n ia  m n i e  w W P a n ó w  d z i e n n i k u ,  a b y m  zda ł  
sp r a w ę  w z g lę d e m  L u d w ik a  Lape t .  O to  iest 
p r a w d z i w e  o p o w i e d z e n i e  ca łego wyd arz en ia .  
P r z y  wys iadan iu  z p o w o z u  po w ie d z ia n o  mu,  
i ż  mus i  zdiąć sukn ie .  R o b i ł  n i e iakie  t r u d n o ­
ści,  oświadcza jąc ,  iż go m o ż n a  ściąć,  iak iest.  
G d y  m u  p r z e ł o ż o n o  , iż to być n i e m o ź e ,  p o ­
m ó g ł  s ię  sam ro zebrać .  N ie c h c i a ł  sob ie  tak­
że  dać rąk związać ;  sam ie i ednak  p o d a ł ,  gdy 
t e n ,  co m u  to w arz ysz y ł ,  r zekł  do  n i e g o , iz 
to  iest ostatnia ofiara.  P o t e m  pytał  s i ę , czy 
d o b o s z e  wciąż będą  bęhnić .  O d p o w i e d z i a n o  
m u ,  iż to  n i e w i a d o m o , i to też była p raw da .  
W s z e d ł  n a  k a t o w n i c ę ,  i chc ia ł  pos tąp ić  na 
p r z o d e k ,  zda iąc  s ię  chc ieć  p r ze m ó w ić  do l u ­
du.  G d y  m u  i edn ak  o ś w i a d c z o n o ,  iż to być 
l i i e m o ż e ,  d a ł  s ię za pr o w a d z i ć  na rnieysce,  
gd z i e  go p r zy w ią za n o .  W  tey chwil i  zaw o­
ła ł  g ło s e m  d o n o ś n y m  : „ L u d u !  Umieram nie-  
w i n n y . “  P o t e m  ob ró c i ł  s ię  d o  nas  i r z e s ł .  
„ M c i  Pa no wie j  i e s l em n i e w i n n y  w z g lę d e m  
tego  w szy s tk iego ,  o co m n i e  obwin ia ią .  
czę ,  ażeby  k rew  moia ustaliła szczęśc ie  F r a n ­
c u z ó w . “  T e  6ą,  o b y w a t e l e ,  iego os ta tn ie  
s ł o w a ,  iak ie wyrzekł .  Ma ła  r o zm o w a p rzy  
k a t ow ni  tyczy ła  s ię  i e d y n ie  r o ze br a n i a  się 
j  rąk z w ią z a n ia ,  k tó re  miał  za n i e p o t r z e b n e .  
C h c ia ł  sob ie  także sam włosy podc iąć .  Z g o ­
d n i e  z p raw dą  w yz na ć  t rzeba,  iż wszystko wy­
t r z y m a ł  z z i m n ą  krwią i s t a łośc ią ,  która n as  
w  p od z i w i en te  wprawiała .  P r z e k o n a n y  ie- 
s t em,  iż tey stałości dodaw ała  mu  rel igia,  któ­
ra n ikogo  n ie zda wał a  s ię  ba rdz iey  p r z e y m o -  
wać  i p rzek ony wać .  Moż ec ie  W  Pa no wie być 
z a p e w n i e n i ,  że  to iest  n i e z a w o d n a  p r aw da .

M a m  zaszczyt ,  oby wat e l e ,  być  W P a n ó w  6pół-  
ob yw at e le m .  S a n s o n .  P a r y ż  dn ia  20. L u ­
tego  1793. d rugi  rok R z e p l t e y  f r ancuzk iey .” —  
P a n  C h a te a u b r ia n d  p rzyda ie  do  tego w a ż n e ­
go  d o k u m e n t u  u w a g ę :  „C zy ta ią c  ten list r ó ­
w n ie  z d u m ie w a  an ie lska  s ł ody cz  of iary,  iak 
p ros ta  otwar tość tego k rwaw ca ,  który o ca łe m 
z d a r z e n i u  r o z p r a w i a ,  iak wy ro bn ik  o swey  
ro bo c ie . ”

W  l o c h y .
D n i a  8> P a ź d z i e r n i k a .

D n i a  29. z . m.  u m a r ł  we F lo re n c y i  t a m ec zn y  
A rc y b i s k u p  F r a n c e s c o  Mor a l i .  — D n ia  4. m.  b» 
K a r d y n a ł  R i va ro la ,  Lega t  Pap iezk i  w R a w e n ­
n ie ,  p rzyb y ł  nag l e  do  G e n u i ,  dow ied z i aws zy  
s i ę ,  iż brat  i e g o ,  Mark iz  S te f ano ,  n i e b e z p i e ­
c z n ą  z ł o ż o n y  iest c h o r o b ą .  Zastał  go  i e dn ak  
iuż t roche  zd ro w sze go .  —  D n ia  2. rn.b.  o d b y ł  
O y c ie c  S. t ayny konsy s t o rz :  na  k tó rym o g ło ­
si ł  n s t u  n o w y c h  Biskupów.  K ar d y na ł am i  m ia ­
n ow ał  apostol sk iego N u n c y u s z a  p rzy  d w o rz e  
h i szpańsk im,  Giac.  G u s t i n i a n i ,  Bi skupa Irno* 
li, apos to l skiego N u n c y u s z a  p rzy  dw orz e  f ran-  
cu zk i in ,  V in e .  M a c c h i ,  A r c y b i s k u p a  w Nisi -  
b i , N u n c y u s z a  przy d w o rz e  por tugal skim G.  
F .  F r a n c o n i , A rc y b i s k u p a  w N a z i a u z o  i G u ­
be rn a t o ra  R z y m u  T .  Berne t t i .  M i a n o w a n i e  
i e szcze  t i s t u  K ar d y n a ł ó w ,  zas t r zeg ł  s o b i e O y -  
ciec Ś.

P  a ń s  t w o O t t o m a ń s k i e .
Z  S t a m b u ł u  dn ia  29. W r z e ś n i a .

P o d ł u g  os t a tn ich  wiadom ośc i  z A l e x a n d r y i  
dn ia  25. S i e r p n i a ,  flotta egipska stała tam ie ­
szcze wciąż na  ko tw ic y ,  i s ą d z o n o ,  iż ch y b a  
d o p ie r o  koło p o ło w y  Paźdz ie rn ika  ro zw in ie  
żagle- —  I b r a h i m  Basza ,  iak na y n o w sz e  g ło ­
szą. w iad o m oś c i ,  o b r ó c i ł  s ię  z n o w u  w p o ł u ­
d n i ow ą  s t ronę  p ó łw y sp u  ( M o r e i )  ku Ma in i e ,  
Z d a i e  s i ę ,  iż swą g łó w n ą  s i ł ę  ro z ł oż y ł  m i ę ­
dzy  Mis t rą  i Malwaz yą .  —  R e sz y d  Basza,  po  
o d n i e s i o n e m  po d  A t e n a m i  w d n iu  20. S ie r ­
pn ia  zwyc iąz lw ie ,  pos tąp i ł  do  D e r v e n o c h o -  
r ia (wsie w p rzesmykach  g ó r ) ,  a O m e r  Basza 
p o p ie ra ł  o b lę ż e n ie  A k ro p o l i s  ( za m ku  A t e ń ­
skiego.)  — Ćwicze n ia  n o w e g o  woyska,  k t ó re ­
go  l iczba wc iąż  s ię  za c i ąga n ie m po w ięk sz a ,  
o d b y w a ią  s ię  bez p r z e r w y  j Su ł t an  częs to by-

‘v
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w a  o b e c n y m .  P r z e d  k i l k u  d n i a m i  u d a ł  s i ę  
S u ł t a n  a ż d o  z a m k u  F a n a r a k i ,  p o  n a d  m o ­
r z e m  c z a r n e i n  , d l a  o d p r a w i e n i a  p o p i s u  t a m e -  
c z n e y  z a ł o g i .  Z r e s z t ą  z u p e ł n a  w  s t o l i c y  pa -  
n u i e  s p o k o y n o ś ć ; i m a  b y ć  n a d z i e i a  u t r z y m a ­
n i a  p o k o i u .  ( P o d ł u g  p r y w a t n y c h  w i a d o m o ­
ś c i ,  n i e p o r o z u m i e n i a  m i ę d z y  R o s s y *  a l  ortą  
i n a i ą  i u ż  b y ć  z a ł a t w i o n e . )  —  D n i a  22 .  m .  b.  
p o w r ó c i ł  tu P o s e ł  F r a n c u z k i  G e n e r a ł  G u i i ł e -
m i n o t .

R ozm aite W iadomości.

D n i a  5 rn. b. o b w i e s z c z o n e  z o s t a ł y  u n i w e r ­
s y t e t o w i  K r a k o w s k i e m u  p o t w i e r d z o n e  p r z e z  
t r z y  N N .  D w o r y  z a s a d y  d o  p r z y s z ł e g o  s tatutu ,  
m a i ą c e g o  r z e c z o n y  u n i w e r s y t e t  p o s t a w i ć  n a  
S t o p n i u  o d p o w i a d a i ą c y m  i c h  ż y c z e n i o m .  P o ­
t e m  n a s t ą p i ł a  i n s t a l l a c y a  J W .  J o z e f a  PIr abi  
Z a ł u s k i e g o ,  P u ł k o w n i k a ,  F l u g e l -  A d j u t a n t a  
N .  C e s a r z a  i K r ó l a ,  i a k o  K ur at ora  G e n e r a l ­
n e g o  i n s t y t u t ó w  n a u k o w y c h .  J v\ . U r a n .  W n i ­

d z i c k i ,  P r e z e s  S e n a t u ,  z a g a i ł  to p o s i e d z e n i e  
k rót ką  p r z e m o w ą ,  w  kt ór e y  w e z w a ł  n a  k o ń c u  
J J .  W  W .  R e z y d e n t ó w ,  a ż e b y  p r z e d  t r o n e m  
M o n a r c h ó w  s w o i c h  r a c z y l i  h y c  t ł u m a c z a m i  
w d z i ę c z n o ś c i  S e n a t u ,  i ż  p r z e z  z a p r o w a d z e n i e  
n o w e g o  t e g o  r z e c z y  p o r z ą d k u ,  p r z y ś p i e s z y l i  
c h w i l ę  u c h y l e n i a  z a k a z u  u d a w a n i a  s i ę  m ł o ­
d z i e ż y  d a w n y c h  p r o w i n c y y  p o l s k i c h  n a  n a u k i  
d o  K r a k o w a .  —  W  w o i e w ó d z t w i e  K a l i s k i e m ,
w  l e ś n i c t w ie  r z ą d o w e m  W i e l u ń ,  i  p r z y l e g ł y c h
l a s a c h  p r y w a t n y c h ,  z i a w i ł y  s i ę  g ą s i e n i c e  s z e r ­
s z e n i a  s o s n o w c a  ( T e n l h r e d o  p i n i ) ;  i c s t  to  
s k u t e k  t e g o r o c z n y c h  u p a ł ó w .

P o  d ł u g i c h  c i e r p i e n i a c h  u m a r ł  w  K r ó l e w c u  
w P r u s i e c h  G e n e r a ł - M a j o r  K u r n a t o w s k i  w  r o ­
k u  6 l  w i e k u  s w o i e g o .

W  n o c y  z  3 . na  4 . P a ź d z i e r n i k a  p o c z t a  w o ­
z o w a  z  A! a l b o r z a  d o  K w i d z y n y  z o s t a ł a  w b o r u  
p r z e z  k i lku  r a b u s i ó w  z ł u p i o n ą .  L e c z  s c h w y ­
t a n o  i u ż  ł o t r ó w  i  o d e b r a n o  p i e n i ą d z e ,  z  k t ó r y c h

m a ł o  c o  b r a k o w a ł o ,  a i c h  s a m y c h  o s a d z o n o  
w  w i ę z i e n i u .

W  X i q s t w i e  Y V s c h o d n i e y  F r y z y i  z a p r o w a ­
d z o n e  b ę d z i e  t o w a r z y s t w o  k r e d y t o w e  na w z o r  
t y c h ,  k t ó r e  w  s tar o  -  h a n n o w e r s k u l i  p r o w i n -  
c y a c h  L i n e b u r g u ,  K a l e n b e r g u  i H i l d t s h e i -  
m i e  są  i u ż  u r z ą d z o n e  i b a r d z o  p o ż y t e c z n e .  
S p o d z i e w a i ą  s i ę ,  iż  k r a i o w c y  i c u d z o z i e m c y  
p o w i e r z a ć  b ę d ą  ternu i n s t y t u t o w i  s w e k a p i t a i y ,  
i l e  ż e  h i p o t e k a  w  V V s c h o d n i e y  F r y z y i  icst  d o ­
b r z e  u r z ą d z o n a ,  a g r u n t a  z u p e ł n e  b e z p i e c z e ń ­
s t w o  p o s t r ę c z a i ą .  I n s t y t u t  t e n  p o ł ą c z o n y  b ę ­
d z i e  z  f u n d u s z e m  a m o r t y z a c y j n y m ,  za p o m o ­
c ą  k t ó r e g o  k a ż d y  d ł u g  w  p r z e c i ą g u  lat 3 j  u m o ­
r z o n y m  z o s t a n i e .  K a ż d a  n i e r u c h o m o ś ć  m o ­
ż e  t y lko  d o - f  s w o i e y  w a r t o ś c i  b y ć  d ł u g i e m  o b ­
c i ą ż o n ą .  P o ż y c z o n e  k ap i ta ł y  m o g ą  b y ć  w y ­
p o w i e d z i a n e .

L i p s k i  i a rm a rk  i e s i e n n y  n i e  n a l e ż a ł  d o  n a y -  
g o r s z y c h ;  s z c z e g ó l n i e y  b y !  o d b y t  na  g r u b e  
s u k n a  i na s k ó r y ,  a c h o c i a ż  za n i s k i e  c e n y ,  t o  
p r z y n a y i n n i e y  f a b r y k a n c i  z y s k a l i  p r z e z t o  s p o ­
s o b y  d a l s z e g o  s p r a w o w a n i a  s w o i c h  p r o c e d e ­
r ó w .  —  P o  b t y g o d n i o w e y  s u s z y  s p a d ł  z n o w u  
d e s z c z  w  S t o k h o l m i e  p i e r w s z y  raz  d n i a  8 - P a ­
ź d z i e r n i k a .

S p o s ó b  L e s u e u r a  n i s z c z e n i a  p o w i e r z -  
c h n i e y  s k ó r y  p l a s t r e m  z m u c h  h i s z p . , i w p u ­
s z c z a n i a  w  c i a ł o  l e k a r s t w  p r z e z  n a c i e r a n i e ,  
c o r a z  w i ę k s z e  r o b i  w 1’a r y ż u  w r a ż e n i e .  W y .  
z n a c z o n o  k o m m i s s y ą ,  która m a w t e y  m i e r z e  
z d a ć  s p r a w ę .  —  Z d a i e  s i ę ,  iż  p r z e c i w  k w a s o ­
w i  p r u s k i e m u  w y n a l e z i o n o  s k u t e c z n ą  p o m o c .  
D a n o  z  n i e g o  k o n i o w i  w  P a r y ż u  s i e d m  (?)  
k r o p l i ;  k o ń  z d a w a ł  s i ę  i u ż  z d y c h a ć ,  g d y  w p u ­
ś c i w s z y  m u  w  g a r d ł o  d r a c h m ę ' w ę g l a n u  a m o -  
n i i ,  p r z y w r ó c o n o  m u  w o k a  m g n i e n i u  ż y c i e .

W  A n g l i i  z d a i e  s i ę  g u s t  w  m u z y c e  i n n y  
br a ć  o b r o t .  T a k  p r z y n a y i n n i e y  t w i e r d z i  i e -  
d n a  z  t a m e c z n y c h  g a z e t .  A l e l o d y a  r s a y w i ę -  
c e y  z n o w u  p o p ł a c a .  D l a  t e g o  w i ę k s z y  t e r az  
o d b y t  n a  stare  d z i e ł a  m u z y c z n e  w  n o w y m  c o  
d o  i n s t r u m e n t ó w  p r z e t w o r z e .  I  tak i e d e n  
z k w i n t e i ó w  P l c y e l a  p r z e r o b i o n o  n a f o r t e p i a n ,
f l et  i b a s e t l ę .  J t - d n ę  z  f o r t e p i a n o w y c h  s o n a t  
H a y d e n a  w y d a n o  w k w a r t e c i e  n a  f o r t e p i a n ,  
a r f ę ,  f le t  i b a s e t l ę  i t. d .

P o d  M o n t p e l l i e r o d k r y t o  w i e l k i  s k ł a d  k o ś c i .  
I  tak n p .  k o ś c i  l w ó w  i t y g r y s ó w ,  i a k i c h  n a s z
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świat i u i  nieżyw i, byen I rysiów, wilków, li- 
a ów  o, niedźwiedzi,, leżą. tam z kościami koni, 
wielbłądów, ielenl, sarn, łosiów, owiec, wo­
tów , królików, w takiey ilości, i tak między 
sobą zmieszane,, iż rzadko dwie kości z iedne- 
gp zwierzęcia obok siebie znaleść można. Go­
to za potop- zalał to mnóstwo zwierząt i- w tem. 
inieyscu tak spokoynie po śmierci iedne z d ru -  
piemr połączył!

Jedem z  dzienników niemieckich donosi 
pod napisem :: P o s t ę p  o ś w i a t y ,  co nastę- 
p u ie r  „ W  Anglii n ie s -m a g .a ią  teraz tak czę­
s to ,  iak przedtem, obrońców oyczyzny, ale 
powoduiąc się większą ludzkością,, każą im  
po dwa a nawet i trzy dni od wschodu do za­
chodu słońca stać- w iednem  mieyscu na war­
cie.. Kara ta nie iest prawda hańbiącą, lecz 
m oże niezawodnie do- rozpaczy , do wyni­
szczenia- wszystkich s i l ,  przywieśdź.

Nowy przykład napom.inaiący, aby się wy­
strzegać prędkiego umarłych, grzebania. W  
S a i n t -  G e n i  e - L a v a l ,  pewnai dama; spo­
dziewała się fcażdey chwili połogu. D oktor 
M o n  t a i n  z Lugdunu  został do niey przy­
w ołanym ^ przybywszy tam dowiaduie się, 
ż e  iuż umarła i pochowaną została. Przelę­
kniony każe niezwłocznie wydobyć' z. grobu, 
c ia ło ,  i znayduie ie leszcze c iep łe , lecz po­
mimo' wszelkich, usiłowań niem oźe iey przy- 
w ieśdźdo  życia; Stara się potem, ocalić dzie­
cko ,  i starania iego pomyślnym uwieńczone 
zostały skutkiem; uratował bowiem, dziecko, 
które iy ie .

A N E K D O T  A- 
Fryderyk Wielki dał iednego razu Posło­

wi: Angielskiemu- przy swoim, dw orze, mó­
wiącemu- o wielkiem mnóstwie prawników w 
Anglii ,  taką odpowiedź:: „Radbym ich wszy­
stkich miał w rnoiem państwie.11- — „D la 
c zeg o ,  N. P an ie? “  —  „Dla- wyświadczenia 
towarzystwu obywatelskiemu naywaźnieyszey 
usługi,iakaby wmoiey mocy była.11 —  „A. to 
i a k —  „Oto-kazałbym iedną  połowę po­
wiesić, na przestrogędla dtugiey połowy,

Z A P  G Z E W  ED Y K TA L N Y .
N a skargę rozwodową, przez Elżbietę z Arn- 

tów Brtrner naprzeciw mężowi: swemu Bogu­
miłowi Kremer względem złośliwego opuszcze­
nia: zaniesioną,. wyznaczyliśmy termin na 

d z i e ń  25 ty L i s t o p a d a  r. b. 
o godzinie ę. ranney przed Referendaryuszem 
Sądu Ziemiańskiego Elsner w izbie naszey in- 
strukeyiney. Zapozywamy więc na tenże ter­
min Bogumiła Bremer pod zagrożeniem, iż 
w razie niestawienia się, naprzeciw niemu zao­
cznie zarzut mu. uczyniony za przyznany uwa­
żany, a  w skutek, tego-wyrok narozw od wyda­
ny zostanie.

Poznań, dnia 13. Lipca51826;
K r ó l ,  P r u s k i  S ^ d  Z i e m i a ń s k i .

ZAPOZEW E D Y K T A L N Y .
Nad inaiątkiem zmarłego w Styczniu 1814.- 

roku Jana Michalskiego ,  obywatela', na wnio­
sek sukcessorów benelicyalnych proces sukces- 
syino-likwidacyiny otworzony został.

Wzywamy przeto wszystkich tych-,, którzy 
do spadku tegp pretensye m iećmniemaią, aby 
się na  terminie likwidacyinym, na

d z i e ń  2-5, L i s t o p a d a -  r ,  bv 
zrana o godzinie lotey przed Assessorem Sądu 
Ziemiańskiegp Kapp w Izbie Insttukcyiney Są­
du, naszego wyznaczonym, osobiście, lub* 
przez prawnie dozwolonych Pełnomocników5 
stawili, pretensye swe podali i udowodnili,, 
gdyż w razie przeciwnym, spodziewać się mo­
gą, iż wszelkie mieć mogące pierwszeństwo* 
utracą i to im-tylko na zaspokoienie przekaza- 
nern będzie, co po zaspokoieniu zgłaszaiących 
się wierzycieli z massy pozostanie..

T y m  zaś pretendentom,, którzy osobiście sta­
nąć niemogą, i którym ru zbywa na zn a jo m o ­
ści , U U r, Mittelstaedt i Brachvogel, Kommi- 
sarzy sprawiedliwości, n a  Mandatary uszów5 
proponuiemy,

P ozn ań  dnia1 27- Lipca 18261

Kroi- P r u sk i  S^d Z iem ia ń sk i ;

([Uodatek.y
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Nru 85.

Gazety Wielkiego Xiestwa Poznańskiego.
(Z  dnia 25. P aździern ika 1826.)

R ozm aite  W iadomości.

Wyszło dzieło pod tytułem : „G  es  c h i  cli't e 
v o n  d e r  s l a  wi s e  h e n  S p r a ć  h e  u n d  L i t -  
t e r a t u r  n a c h  a l i e n  M u n d a r t e n ,  von 
P a u l  J o s e p h  S c l i a f f a r i k ,  Doctor der 
Philosophic , Professor am Gymnasium der 
Gr. N. Un. Gemeinde in Neusatz, der Philo], 
Gesel. in Jena Mitglied. O f e n ,  mit kon. 
ungar. Universitats-Schriften, 1826. X I I .  524. 
gross 8v.ec W e  wstępie db dzieła mówi autor 
w oddziałach: o zamieszkaniu, czynach, re- 
ligii, obyczaiach i uprawie języka starych Sło­
wian ;- daiey zastanawia się nad pokoleniem 
słowiańskiego luuu w wieku XIX. i nad matką 
słowiańskich ięzyków w tymże wieku; kończy 
zaś swóy wstęp do dzieła uwagauii powsze- 
chnemi nad etanem i koieiami słowiańskiey 
literatury, i przeglądem niektórych sposobów 
do dania wzrostu teyże. — Przedzielaiąc swe 
dzieło na dwie części,_ mówi w pierwszey o 
południowo - wschodnich Słowakach", a na­
przód w 4ch §§ch o historyi starosłowiańskiey 
kościelney mowy i literatury. Daley w gmiu 
§§ch o historyi rojssyiskiego ięzyka i literatu­
ry ;  potrzecie w ^ciu §<$ch o historyi ięzyka i 
literatury słowiańsko-serbskiey greckiego o- 
brządku; poczwarte w gmiu <j$ch o historyi 
ięzyka i literatury katolickich Słowako - Ser­
bów, Dalmatów, Bośniaków, Słowaków i Kro­
sta  w ; i zakończa część pierwszą o południo­

1

wo-wschodnich Słowakach historyą ięzyka 1 
literatury windyiskiey. W  drugiey części mó­
wiąc o północno - wschodnich Słowakach, kła­
dzie naprzód historyą ięzyka i literatury cze- 
skiey, a to w 8miu §§ch; powtóre o historyi 
ięzyka i literatury słowackiej w 3ch jj§ch; po­
trzecie o historyi ięzyka i literatury polskiey 
w 8miu (j§ch i zakończa tę część historyą ię­
zyka i literatury Serbów i W endów ; z doda­
tkiem ąch stronic poprawek i aó stronic na­
zwisk do poszukiwania. — A utor spisawszy 
tak obfite w materyą, a tak skrócone dzieło, 
wzywa wszystkich znawców, aby inu raczyli 
vrskazac wydarzone błędy, dla tętn lepszego 
udoskonalenia całego tego pisma, którernto 
tak skromnem wezwaniem, osiągnie pewnie 
cel, którego dość pochwalić niemożna.

U  E. S. Mi t t l e r a  w Poznaniu, Bydgo­
szczy i Lesznie są do nabycia;

Dzieła poetyczne A . St.-N a r u s z e w i c z a ;  
2 Tomy, brosz. Tal. 1 śgr. 10.

K s i ą ż e k  j u b i l e u s z o w y c h  
oprawnych, exemplarz po 2 0  gr. pól., dostać 
można u introligatora K r z y s z t o f o w i c Z a 
pod Nr, 2 4 7 . przy Wrocławskiej; ulicy,
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O B W I E S Z C Z E N I E .
Uwiadom ią się n in ieyszem  Publiczność, , iż 

subhastacya gruntów Nro. 3- 1 4- we w si y- 
tk o w ie  obwodzie P o z n a ń s k i m  położonych, do 
m a ł ż o n k ó w  S z u lc z e w s k ic h  n a l e ż ą c y c h ,  z n ie ­
s i o n ą  została, i tym końcem wyznaczone ter-
m ina na dzień 31. Października c . , 2. Grudnia 
c„ i 9. S tycznia  1827 u p ad aj.

P o z n a ń  dnia 23, Października 1826.

K ról. Pruski Sąd Ziemiański.

P A T E N T  S U B H A S T A C Y I N Y .
N a  wniosek wierzycieli realnych, dobra szla­

checkie I łow iec w Powiecie Szremskim po ło ­
żone , z wsi W ielkiego i M ałego  I łow ca, me- 
mniey Olędrów Pecna składające się, a w ro­
ku 1824- na 70,903 Tal. U  sgr. 4 |  fen- sądo­
w n i e  o c e n io n e , naywiącey daiącem u sprzeda­
ne być maią.

T e rm in a  licytacyine na
d z i e ń  31. S t y c z n i a  i 827*» 
d z i e ń  1. M a i a  

i  d z i e ń  31. L i p c a  —  
przed południem o godzinie 9., z których osta­
tni iest zawity przed A ssessorem  Sądu Zie­
miańskiego Kapp, w i z b i e  m a i r u k c y in e y  Sądu 
naszego wyznaczone zostały. Ochotą  Kupna
i do posiadania zdolnych wzywamy, aby się na  
terminach tych osobiście lub przez prawnie 
dozwolonych pełnom ocników  stawili, licj
swe podali, poczem naywięcey daiący, leżeli 
p raw na lakowa nie zaydzie przeszkoda, przy­
sądzenia spodziewać się może. R ów nież  za- 
nozywamy z mieysca zamieszkania m ew ia. 1- 
m ą  wierzycielkę realną Majorową de L a *ar<-f > 
w zglądem  zaintabulowaney dla niey p o d R u b r .  
I I I .  liczby 19, kaucyi w ilości 500Talarów, pod 
tem zagrożeniem , iż przysądzenie tychżedobr  
naywięcey daiącemu po sądowem złożeniu  ku- 
p n l  pretii , n ie  tylko nastąpić m a ,  ale też wy­
m azanie  wszelkich intabulowanych iako 1 spa- 
daiących pretensyi, a mianowicie tychże osta­
tnich bez potrzeby nawet złożenia na ten  ko- 
n iec  dokumentów nakazanem  zostanie.

T axa  i warunki w registraturze przeyrzane 
być mogą.

P aznan  dnia 14. W rześn ia  1826.
K ról. P ru sk i  Sąd Ziemiański.

P A T E N T  S U B H A S T A C Y I N Y .
M ły n  w odny , do małżonków Gawrońskich 

należący, pod Pobiedziskami Pcie Szredzkim 
pod  N o . 1 8 2 . położony, sądownie na 2 8 0 9  T al,  
21 sgr. 8 d. oszacowany, Kopalica nazwany, 
w drodze konieczney subbastacyi publicznie 
naywięcey daiącemu przedanym  bądzie i ter­
m ina  licytacyine na

d z i e ń  3, S t y c z n i a  1 8 2 7 . ,
—  3. M a r c a  —
—  5. M a j a  —

z których ostatni iest zawitym, zawsze przed 
południem  o godz, g, przed Refer. M iodu­
szewskim w naszey izbie stron wyznaczone zo­
sta ły ,  na który ochotą  kupna maiących z tem 
oznaym ieniem  wzywamy, i e  przyderzenie 
naywiącey licytuiącemu nastąpi, ieżeli prawne 
przyczyny na  przeszkodzie nie b ąd ą ;  taxa i 
warunki zawsze w registraturze naszey przey­
rzane być mogą.

Zarazem zapozywamy z zamieszkania nie . 
wiadomą A lexandryną Kurczewską, wierzy­
cielkę rea lną , aby swych praw w terminie li- 
cytacyinym dopilnowała, pod  tem ostrzeże­
n iem  , iż w razie niestawienia się iey nietylko 
przyderzenie naywięcey daiącemu po złożeniu  
l icytum , lecz i wymazanie iey pretensyi bez 
produkcyi nawet dokum entu  nastąpi.

P ozn ań  dnia 15. W rześn ia  1826.
Król .  P r u s k i  Są d  Z i e m i a ń s k i .

Z A P O Z E W  E D Y K T A L N Y .
D o  l ik w id acy i  w sze lk ich  pretensyi do kaucyi 

słuźbowey byłego Exekutora  A n ton iego  L e ­
wandowskiego, z czasu 14, Sierpnia 1817. do 
14. Sierpnia 1818, wyznaczyliśmy term in  n a  

d z i e ń  2 8* L i s t o p a d a  r. b. 
o godzinie ętey przed Referendaryuszem Sądu 
Z i e m ia ń s k i e g o  Elsner w Izbie Instrukcyiney 
Sądu  naszego, na który wszelkich wierzycieli
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n iezn a jo m y ch  p o d  tern z a g ro żen iem  za pozy -  
w am y, iż w razie n ies taw ien ia  s ię  wszelkie pre- 
tensye  do tey kaucyi u t ra c ą ,  i tylko do osoby  
rze czo n e g o  L e w a n d o w sk ie g o  p rz e k a z a n e m iz o ­
staną. N

P o z n a ń  dn ia  26- Czerw ca 1826.

K r ó l .  P r u s k i  S ^ d  Z i e m i a ń s k i .

O  Fi W I E S Z C Z E N I E .
D o  pozostałości zm arłego  w M achc in ie  W .  

W a le ry a n a  B ielińskiego na leżące effckta, skła­
dające  się ze sreber,  miedzi, m os iędzu ,  cyny, 
zegarków , p o rce l lany ,  fa iansów , szk ła ,  rne- 
b ló w ,  pośc ie l i ,  b ie l iz n y ,  koni, p o w o zó w  i ró 
żn y c b  in n y c h  sprzętów, celem  p o d z ia łu  na  żą ­
dan ie  J W g o  E x e k u to ra  te s ta m e n tu ,  nayw ię-  
cey da iącem u  sp rzedane  bydź  maią. T y m  k o ń ­
cem  w yznaczony  iest te rm in  n a

d z i e ń  13.  L i s t o p a d a  r. b. 
o godzin ie  gmey zrana  i d n ie  n a s tę p u ią c e  we 
wsi M achcin ie  m iędzy  S zm iglem  i W ło sz a k o ­
wicami p o ło ź o n e y ,  n a  który chęć nabyc ia  m a ­
jących zaprasza się .

W s c h o w a  dnia 17. P aźd z ie rn ik a  1826.

F i e d l e r ,
K ró l .  P rusk i K o m m issa rz  Spraw ie­
dliwości,  iako P e łn o m o c n ik  E x e k u ­

tora  te stam entu .

A u kcya  W Oberży Sashiey,
W e  C zw artek  i P ią tek  d n ia  36. i 27. P a ź ­

d z iern ika  przed- i p o  p o łu d n iu  przedaw ać b ęd ę  
w  skutek z lec en ia  Król. P rz eśw ie tn eg o  Sądu  
Z iem iańsk iego ,  pozosta łość  zm ar łego  D o k to ra  
H e r f u r t h ,  składaiącą się  z m ebli wszelkiego 
g a tu n k u ,  xiążek m e d y cz n y ch ,  h i ru rg ic z n y c h  
in s t ru m e n tó w ,  z e g a ró w ,  p u sz ek ,  fa iek ,  w o ­
zó w  i ro zm a ity ch  in n y c h  p rze d m io tó w ,  sposo­
b e m  p u b l ic zn e y  aukcyi za go tow ą  zaraz  za p ła tę .

Ah l gr ee n .

W P i ą t e k  d n i a  q 7. P a ź d z i e r n i k a  r, b .
p o  p o łu d n iu  o g o d z in ie  3ciey przedaw ać s ię  
także będzie na aukcyi

w O b e r ż y  S a s k i e y
prawie nowy Warszawski kocz

z obsadą b ro n zo w ą ,
A h l g r e e n .

G ł o s  w d z i ę c z n o ś c i .
G d y  o to czony  blaskiem nayw iększego  z a u ­

fan ia  w P ow iec ie  K ośc iańsk im , p o m im o  usil­
n e g o  s tarania tam ecznych  O b y w a te l i ,  aby  C ię  
u trzy m ać  w pośród s ie b ie ,  n iem og łeś  n ie-  
p rzy iąć  w yboru  ń a  twą O s o b ę ,  p rze z  N a y ia .  
śn ieyszego  P a n a  po tw ie rdzonego ,  i iako R adz-  
ca lekarski do  P o z n a n ia  n o m in o w a n y ,  stawić 
s ię  byłeś o b o w ią z a n y m ; zbliżywszy się  w ięc  
w te okolice, p rzy im iy  W ie lm o ż n y  S u t t y n -  
g e r z e ,  n a y m o c n ie y s z e , lu b o  n ie c o  sp ó ź n io ­
n e ,  podz iękow an ie  czu łych  R o d z ic ó w ,  za wy­
leczen ie  ich syna iedynaka ,  który w i3 ty m  ty ­
g o d n iu  odsądzony  od  piersi ,  n iez liczonem i m ę ­
czony  s łabośc iam i,  iuź  w m o m e n t  d o k o n y w ać  
m ia ł  życia. A  ty  n ie o c e n io n y  M ę żu  z n a n y  
z  swey g o r l iw o śc i , d n ie  i n o c e  b e z s e n n e , p o ­
święca łeś  n a s z e m u  szczęśc iu  w w ych o w an iu  
6yna,  k tó re g o ,  swą doskona łą  zna jom ośc ią  
sztuki lekarskiey, pow róc iłeś  R odz icom ; przyi- 
m iy  więc n ay szc z tr sze  ż y c ze n ia ,  ażebyś i  
w  m ieyscu  te raźn ieyszego  sw ego p rz e z n a c z e ­
n ia ,  g o d n e g o  C ie b ie ,  dośw iadczał  z a u fa n ia ;  
a nasze  p odz iękow an ie  racz przyiąć w d o w ó d  
d o z g o n n e y  w d z ięcznośc i ,  do  k tórey  podpisa­
n i  aż n ad to  czu ią  się  być obow iązanem i.

P ie rz c h n o  dn ia  20. P aźdz ie rn ika  1826.
J ó z e f  i F r a n c i s z k a ,  

___________ B i a ł k o w s c y .
N in ieysze in  m am  zaszczyt n a y u n iź e n ie y  d o ­

n ie ść ,  iż od  dziś d n ia  w G n i e ź n i e  na  u licy  
tum skiey  p o d  N r .  29. za ło ż y łem  h an d e l  w in  
p o d  m oiem  nazw iskiem  i pow ierzy łem  dyspo- 
źycyą o n e g o ź  J P a n u  L u d w i k o w i  R o e d e r .  
P rz e z  m óy  z n a c z n y ,  d o b ran y  sk ład ,  ie s tem  
w  stanie m o im  sz a n o w n y m  p rzy iac io łom  i ży ­
czliwym m i osobom  , iak nayrze te ln iey  i nay le-  
p ie y  usłużyć.  O św iad c za m  z a r a z e m ,  j£ w
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G nieźnie  wszelkie wina w równym gatunku i 
w równych cenach iak w P o zn an iu  przedaię i 
będzie nayusilnieyszem mem staraniem , aby 
i móy nowy handel moiey tuteyszey firmie od­
powiadał,

P o z n a ń  dnia 18- Października 1826.
K a r o l  S c h o l t z .

M łodzieniec dobrey edukacyi, opatrzony 
w potrzebne wiadomości szkolne, może iako 
uczeń  w m oim  handlu  win być pomieszczo­
nym .

Poznań  dnia 23- Października i 82ń.
K a r o l  S c h o l t z .

Móy skład p iw a, wódki i iikworu przenio­
słem z kamienicy J P a n a  K. A ,  Simona w ryn­
ku Nro. 84. do kamienicy J P ,  P a w ł o w s k i e ­
g o  pod N ro, 77. naprzeciwko głównego od- 
wachu.

P o z n a ń  dnia 25. Października 1826,
J. 14, K a n t r o w i c z .

W yciąg z Berlińskiego kursu papierów  
i pieniędzy.

D n ia  2 0 . P aidziern . i 8 s£>. Papiera­ G otow i­
mi zną

Obligi długu państw a . . ' ,0  ^  8 4 | pCt.
po

84 a pCt.
Obligi bankow e a i  do włącznie

lit. H. . . . .  . . 97ź 'Z achodnio-Pruskie listy zasta­
w ne A . . . . .  . %6 a .

Z achodnio-Pruskie listy zasta­
w ne B ............................... 831 »

Listy zastawne W . Xiystwa
Poznańskiego . . . . 92  s _

W schodnio-Pruskie . , , 8 <J|- a ___

Szląskie • . . , . . . 104§ > — =

Dowiedziawszy się od wielu moich 
przyjaciół, i i  niepowołani rozsiali wieść, 
iakobym handel móy złożyć zamyślał, 
podaię ninieyszem do publiczney wia­
domości, ze to nie iest prawdę, lecz ow­
szem m óy handel w kamienicy moiey 
pod Nr. 94. w starym r ynku,  iak dotąd, ^  
daiey prowadzić będę. Uprasza i ąc sza- %  
nowne Obywatelstwo i Prześwietną Pu- %  
bliczność, aby łaskawemi względami i i> 
daley m nie  zaszczycać raczyła, nadmie- j ś >  
niam tylko ieszcze, i i  moje m odne pa 
ryskie towary stroiu damskiego cotylko 
otrzym ałem , przyrzekając nayurniarko- C, 
wańsze ceny. /

K a r ó l  F r y d e r y k  " B a u m a n n

Uwiadomiam ninieyszem , iż Otrzymałem 
świeży transport wielkich tureckich orzechów 
i daktylów i przedaię oneź w nayumiarkowań- 
szey cenie.

J ó z e f  V e r d e r b e r ,
wstarym rynkuNr.8ą. u JP, Schimmd.

Poznań dnia 24. Października 1826.
, P ap ie ram i, G o to w izn a . Od $ta

Kurg obligow m, Poznania . . <?o — ____  4

C e n y  z b o ż a  w  B e r l i n i e
D nia  19, Października 1826.

Pszenica
Ż y t o
Jęczmień wielki 
Jęczmień mały 
Owies 
Groch 

W o d ą :• 
Pszenica (biała) 
Zyto
Jęczmień wielki 
Jęczmień mały 
Owies 
Groch 
Kopa słomy 
Cetnar siana .

Tal. śgr. fen. ' Tał. śgr. fen.
1 2 7 6 i 1 2 2 6
I 12 6 - i l 8 9
1 16 3 - I 12 6
I 15 — - 1 12 6
I 6 3 - I — —
2 1 3 - I 23 ’ 9

Tal. śgr. fen. Tal. śgr. fen.
1 28 9 1 I 25 —
I 17 6 “ I J 3 9

X 2 6 - — — —

6 J 5 — - 5 —
1 — - — 2 0 —


